
Nr. T. N O W I  \  Y 1863.
P O L I T Y C Z N E  P O L S K I  E.

O y rk u la r z  D y r e k to r a  m osk iew sk ie j  Kom. Spr. V 'e\vn. 
do G u b e rn a to ró w  C yw ilny ch  z d. 15 (27) K w ie tn ia  1 8 6 3 ; .  i 
og łoszony  w  D zienniku  P o w sz e c h n y m ,  d a ł  do z rozum ienia  
że j e s t  n a jw y ż s z ą  -wolą w sz e c h w ła d n e g o  c a ra ,  a b y  po  w a ta -  1 
n ie ,  k tó r e  U kazy ,  dz ies ięć  r a z y  w  dzies ięc iu  dn iach  zg n ieść  : 
n a k a z y w a ły ,  dz ięk i p ro lon go w ane ;  c ie rp l iw ośc i  M o n a rsz ś j ,  
zos ta ło  n a re s z c ie  od p o w y ższe j  d a ty  U  r  z ę  d o w  o uznane  
jako  „ w  w iększe j  częśc i  stłumione.44 i a b y  w ła d z e  M o s k ie ­
w sk ie  p r z y s tą p i ł y  ty m c z a se m  do po łow icznych  re fo rm  w  k ró ­
le s tw ie .  Z n an y  -jest t e n  C zrku la rz  i ty lko  k ró c iu tk ie  z n ie ­
go cytujerf iy  u s tęp y :  „D o k o n an e  ju ż  w w iększó j części s t łu ­
mienie  zb ro jnego  r u c h u ,  wkłada, obecnie  n a  w ład ze  adrni 
n is t ra c y jn e  ob ow iązek  w y k o rz e n ie n ia  n iepo rządk u . . .  U rzę-j  
dn ików  za leżny ch  o 1 nom inacyi R z ą d ó w  Gub.ernialnych | 
n a ty c h m ia s t  od a iisz .  i z a s tąp isz  osobami n a  zaufanie  za-j 
a łngu jącend .  O ile b y ś  J W .  P an  uzna ł,  że  w  G u bern ii  Ja-I: 
m u  po w ie rzo n e j ,  k tó r y k o lw ie k  z N aczeln ików  p o w ia tu  lubj 
innych  od nom inacy i  R z ą d u  G ub e rn ia ln e g o  n ieza leżny ch  I 
u rzę d n ikó w ,n ic  o d p o w ia d a Npow ołan iu  sw em u ,  n a t y c h m i a s t . 
ta k o w e g o  zaw ies isz  w  u rzędo w an iu :  z a s tę p s tw o  j e g o  u rz ą ­
dzisz  i  f. d. w  zg lę d e m  k  o n  d  u  i t  y  i k  w  a  1 i fi k a  c y i 
u rzę d n ik ó w , za le cam  J W .  P an u  znosić s ię  z w ła śc iw y m  
N a c z e l n i k :  o m w o j  c n n y  m ...“  J u ż  te ż  podobno 60  
ozynow ników  m o sk iew sk ich  p rz y b y ło  z P e t e r s b u r g a  i cii 
o d b y w a jąc  k w a ra n ta n n ę  w Zam ku, c zy eh a ją  na  p o ch w y cen ie  | 
p osad  szczególn ie j  k a sso w y c h .

K o m is sy a  m o s k ie w sk a  sk a rbu  w y.drap  iw sz y  aż do dnaj: 
k a s s y  K ró le s tw a  n a  op łacen ie  szp ieg ów  i h o rd  zbó jeck ich  i: 
ozna jm ia  znow u w  ty m ż e  D zienniku, że  k a ż d y  w ie r n y  pod-Si 
d a n y  P o lsk i  nioźe zasil  .e ta k o w e  w n osząc  p o d a tk i  do miastu  
G u b e rn ia ln yeh  —  C y tad e la  o tw a r t a  dziś ty lk o  d la  p rz y b y -n  
wającii nie  u s tan n ie  więźniów, zu pe łn ie  zaś  z am k n ię ta  dla i 
ro d z in y  i p rzy jac ie l  p ra g n ą c y c h  p rz y n ie ść  j a k ą  t a k ą  u lg ę  
n ieszczęś l iw ym ! i

Dzicz naz w a n a  wo-jskicm m o sk iew sk iem  po m ordach  i 
p o żog ach  p rz y b y w a ją c a  n a  w ytch n ien ie  do W a r s z a w y ,  ; 
o trz y m u je  z de l ik a tn y c h  rą c z e k  C arsk ie j  w ysokośc i o rd e r y ,  i 
a  ozdobiona p rzez  o b c rp o l ic m a js t ra  w  h e r b y  m ia s ta  stoi i 
n a  s t r a ż y  p o rz ą d k u  po ro g a ch  ulic, w  m ie jsce  p rzen iow ie -  
rz o n y c h  g w a r d y jc ó w  —  milieyan tów . Po w siach ,  m ias tach  
i d ro g ac h  chłopi m ają t w orzyć  po l icyą ,  c zu w ać  n a d  d obrem  
k ra ju ,-o p ie k o w ać  się m ają tkam i d w orsk iem i,  u rz ą d z a ć  s to ­
sunki spo łeczno  —  t o  to k laso  ludzi k tó r y c h  n a u k a  oświe-ii 
oió a  te in  sam em  obałarifftcić d o tąd  n ic zd o ła ła  co do t r o s k l i -  : 
w ośc i M on arsze j .  j-

Co m ó g ł  to z rob i ł  ła skaw y  C ar  n a p rę d c e  choć dop ie ro  : 
w  po łow ie  p ow stan ie  s t łum ione, j a k  chce  je g o  U k a z J  
C iesz  się. P o lsk i  N aro dz ie ,  a  śp iesz  z ufnością  do s tóp  C ara!  j 
N ie  p o trz e b n e  tu  żadne  k o m m en ta rze  —  ro zu m ie m y  m y 
w s z y s c y  ie go rąco  w sp an ia ło m y ś ln eg o  C a ra  p ragn ien ia ,!  
ab y  j a k  na jp ręd ze j  P o ls k a  s ta ła  się, zdo lną  k o rz y s ta ć  z J e ­
go o jco w sk ich  dla niej zam iarów , nie dz iw i n a s  w c a le  ta  
p ró b k a  p rz y s z ły c h  ł a s k  C arsk ich ,  j a k i e b y  s ię  z la ły  n a  n a ­
ró d  g d y b y  ten  chcia ł  w y r z e c  się m arzeń ,  w sz a k ż e  m am y 
słow o C a rsk ie  że P o ls k a  ró w n ie  d ro g ą  j e s t  j e g o  s e rcu  j a k  
F in la n d v a .  M u s ie m y  je d n a k ż e  po w iedz ieć  C aro w i,  żo to  
n ib y  p o ł o w i c z n e  s t ł u m i o n i o f u c h u  z b r o j n e g o  
w  Po lsce ,  to są  ty lk o  je g o  p ia  d e s i d e r i a ; a  te  ch o ćb y  się 
n a w e t  w fo rm a ln y  U k a ż  zam ien iły ,  ' cho ćby  w -d z ie n n ik u  i 
p r a w  um ieszczone  zo s ta ły ,  j e d n e g o  o d d z ia łu  powstańczego,; 
nie zniszczą ,  je d n e g o  nie odb io rą  nam  sz tu c e ra .  To niej 
w  o-abinecic p e te r sb u rs k im  i n'e Ukaz ani, ale na polach, 
P o lsk i ,  L i t w y  i R u s i  i to z. o rężem  m a sz  się liczyć  z po-j 
w s ta n ie m  naszorn C arze! T u  się dow iesz  k ie d y  pow stan ie! 
-było silniejszo — c zy  w te n c z a s  k ie d y  g a r s tk a  nag ie j ,  zgło-1 
duia łe i,  bezbronnę j m łod z ieży  miała p rze c iw  sobie  nie ty lk o  j 
tw o je  sk u te  że lazem  h o rd y ,  ale całą s rog ość  z im y , z d ra d ę  
ob a łam u co n y ch  chłopów , bo jaźliw ą nieufność r o z u m - j  
n y c h ,  ch łod ną  Obojętność E u ro p y ,  c z y  dziś  k ie d y  ca ły j  
k ra j  o w ła d n ię ty  p łom ien iem  p ow stan ia ,  k ie d y  n ie ty lko  Pol-j 
akęJ ale L i tw ę  i R u ś  uzbro jone  i zo rgan izow an e  p rze b ie g a - j  
j ą  z a s tę p y .  —  k ie d y  ca ły  n a ró d  z to bą  walczy i gdy  j * -i,-i 
s to ją  w  sz e re g a c h  w o jsk o w y ch ,  d ru d z y  o b m yś la ją  w ojennej 
p r ż y b o r y ! ?  ' C z y  tóm p o w s ta n ie  s t łum ione ,  żo gołe lasy; 
zam ien iły  się w  g ę s te  : p iękne  g a je - a  tóm sam em  w sono; 
d la  p o w s tań có w  forteco  > ozy  tem po w s ta n ie  st łumione, że; 
n ie ty lk o  g ło s  s y m p a ty i  ca łego  św iu tą  dochodzi naszych ; 
uszu ,  a le  w i ta m y ' ju ż  dz ie lnych  r y c e r z y  sp ie sząc y c h  ze-j 
w s z ą d  w  nasze s z e r e g i  i w idz im y  j a k  i g a b in e ty  gotują! 
nam  zbro jną  p m n o c ?  G d y b y ś m y  sam i by li  to  "i t a k  mu-1 
s ia łbyś  d ługo  czekać  C arze ,  nim byś zdoła ł  p o w s ta n ie  na-j 
sze  s t łum ić , sw ojo  re fo rm y  W pełni rozw in ąć .  — A kiedy; 
B ó g  z n am i i E u ro p a  z nami, to i zw y c .ęz tw o  b ęd z ie  z na-; 
mi- P rz y g o to w a n e  dla nas re fo rm y  schow aj d la  sw o ich 1 
ś le p o -w ie rn y c h  p o d d any ch  w  n a g ro d ę  ich a d re s ó w .

N aro d z ie  P o ls k i !  w  im ię  B oga  z h as łem  J e z u s  M arya j 
n a p r z ó d ! i

—  Oza% z d. 2 4  M aja  donosi: O trzy m u jem y  szozogóło-j

2  o t rzy m ane j  p ry w a tn e j  k o r r ę sp o n d e n c y i  w a żn ą  w iadom ość  za m ieszcza m y :  Na Donie k ozacy  obra l i  sobie l>. s t u d e n ta  u n iw e r s y te tu  K ijow sk ieg o  Św ierków ,skiego
H e tm an e m  i w ielkie p o w stan ie  rozw in ię te .

we w iadom ośc i  o zw y c ięz tw ie  po lak iem  n a  P o do lu  w oko- 
icy  M ach nó w k i pod S am o h ro d em ; opow iada ją  o m ordach  s 
u rządzo ny ch  p rzez  w ła d z e  m osk iew sk ie  w  p o w ia tach ,  w  ży- n 
;om ierskim n a  W o ły n iu ,  Wasilkowskim n a  U kra in ie ,  lecz. t  
r.arazem o n ieudan iu  się tam  p lanu  m o sk ie w sk ieg o  k tó r y  a 
'.a m ie rz a ł  tam  p o w tó rz y ć  KoHszczyznc , a  p rz e c iw k o  k tó re -  : 
mu to  r z ą d o w i  te r a z  p ow szechn ie  zw róc il i  się w łośc ian ie  v 
lkęa  ń scy ;  a p o tó m  donoszą  o zw y c ięz tw ie  odnies ionem  podj 
Bu-źami n a  g ra n ic y  Ż m udzi 1 R u r lu n d y i  p rz e z  zdo ln ego  i*c 
>dw ażnego Z y g m u n ta  S ie rak o w sk ieg o ,  i o n ieszczęśl iw ej!  
potyczce w K u r lu n d y i  15g o  t  m. z k tó rć j  S ie r a k o w s k i  w y ­
prow adził  sw ój od d z ia ł  z pośród l ic z n y ch  w o jsk  m osk iew  !l 
•ikich, lecz  sam  n ie s te ty  ran io n y ,  w z ię ty  z o s ta ł  w  n iew olę ; |c  
uakoniec o z w y c ię z tw ie  po lsk ićm  n a  R u s i  B ia łe j  w  Molii-jj 
iew skiem , g d z ie  hufiec polski z a ją ł  s ła w n ą  k ie d y ś  t r y u m ­
fem po lsk im  n a d  M oskalam i O rszę .  Są ta k ż e  g łu ch e  i nie- 
pewno w ieśc i .o  s z e rzen iu  się p o w s ta n ia .z  je d n e j  s t r o n y  k u j t  
M e s s ie ,  z d ru g iś j  s t r o n y  za  D n iep r  w C ze rn ic h o w sk ą .  ■■ 
ch a rk ow ską  i p ó ł t a w s k ą  gu b e rn ię .  W iado m ośc i  te ko le jńo ;i  
u podam y' w  s t re sz c z e n iu .  h

N a jw a ż n ie j s z y m  p ra w ie  w y p a d k ie m  o k tó r y m  osta tn ie j i  
w iadomości donoszą , j e s t  u rząd ze n ie  p rzez  r z ą d  m o sk iew -j '  
ski lecz  z a ra z e m  n i e u d a n i e  s i ę  p rócz  k i lku  wypad-j< 
io w y c h  m o rd ó w ,  p iek ie ln eg o  p lanu , a b y  l u i  w ie jsk i w  p r o - 5 
w incyach daw nie j  Z a b ra n y c h  a szczególnie j na o łyniu  ij< 
i!krainie, fa ł szy w em i w iad om o śc iam i i p o ru szen ie m  n isk ich  j( 
lam ię tno śc i  r z u c ić  p rz e c iw  innym H a s s o m  sp o łe c z e ń s tw a  i;t 
p o w t ó r z  y ó  v  z o ź h n m a ń s k ą .  Do* u w a g  n aszy ch  • ( 
lad  ty m  fak tem  w a r ty k u le  w s tę p n y m  czy n io n y c h ,  i d e j 6 
jp isów  podanych  p rz e z  k o r r e sp o n d e n tó w  n a sz y c h  z  W o ły - i  s 
tia  i U k ra in y ,  d o d a m y  tu ta j ,  żo ów  n a jk r w a w s z y  m ord jak i jc  
j y ł  sp e łn io n y  w  o w y ch  t r zech  n ie sz c z ę sn y c h  p o w ia tac h  ajc 
n ianow icie  w  B oza łów eo  p rzez  w o jsk ą  ro s sy js k io  w ra z i ł  

podburzonem u w łościanam i, z d a rz y ł  s ię  je s z c z e  .10 m a ja . j j  
N astępnie  j e d n a k  lud w ie jsk i  w  tych  t r z e c h  w y ją tk o w y c h  i t 
powiatach w idząc  się uw ied z io ny m  p rz e z  M oskal i ,  p rze - I r  
jiwko nim  się obrócił.  N i c  zan iech a ł  je d n a k  je s z c z e  r z ą d u  
n o sk ie w s k i  us i łow ań, a b y  p lan  swój z d ra d z ieck i  chodu  
.v częśc i  p rz e p ro w a d z ić  lub p rzyn a jm n ie j  w łościan  w  nie- i 
tfnośoi w z g lę d e m  po w stan ia  u trzym a* .  G d y  M o ska le  niej 
wiele m a jąc  w o jsk a  n a  U krain ie ,  Podolu  i W o ły n iu  s to s u n k i  
tow o do ro z leg ło śc i  tych  p row in cy j ,  m u szą  w y k o n y w a ć ) r  
■uch k o n c e n t r a c y jn y  o d d a ją c  w ic ie  k r a ju  w  rę c e  p o w s ta - j r  
iia, o rg an izu je  się ono szyb ko  i w l iczny ch  hufcach m a  ju ż  i: 
Izisiąi 15 do 2 0 ,0 0 0  zb ro jny ch ,  k ió rem i naczeln ie  dow odzi r 
5d o ln y  i w a le czn y  m łody  o f i c e r  ; lecz j e g o  nazw isko  je s z - js  
cze dzis iaj zamilczam v. -j

—  G lobe z d a je  s p r a w ę  z p r z y ję c ia  d e p u tac y i  m ę c t in g a j ł  
w  dn iu  17 b. m. m a ja  p rzez  lo r d a  P a lm ers ton a .  i|

D e p u ta c y a ,  k tó r ą  zam ianow ał m e e t in g  o d b y ły  w S a in t -p  
J a m e s  H a l l  w  dn iu  28  k w ie tn ia  p rzez  zg ro m ad ze n ia  ku-ji  
p ieck ie  n ą  k o rz y ś ć  P o lsk i ,  u d a ła  s ię  w  dn iu  17 b m, doji 
io rda  P a lm e rs to n a ,  k tó r y ' j ą  p rz y ją ł  w  b ib lio tece Iz b y  n i ż - ’ 
szej. S k ład a ła  ona  się z p rofessor .i  B e e r l y  p re z e s a  m ce- ji  
t ingu , z p. P o lle r  s e k r e t a r z a  i t .  d . j:

L o rd  P a lm e rs to n  odpow iedz ia ł:  S łuch a łem  z naj większą; 
p rzy jem no śc ią  cz łonków  d ep u tacy i ,  k tó r z y  w y ra ża l i  s ię  tak! 
jasno i s tano w czo ,  c zyn i  to  z a razem  ich św ia t łu  i s e rcu .  ] 
Sądzę ,  że  d o b rze  j e s t ,  g d y  cz łow iek  n a 's t a n o w is k u  tak iom l 
jak  m oje  ja k o  cz łonka  rz ą d u  Jej K. Mości p rze jm ie  się opi- ji 
niami i uczuciam i w ażne j  i l icznej k l . issy ,  j a k ą  r e p re z e n tu - j i  
je  ta  d e p u ta c y a .  T a k  j e s t ,  w sp a n ia ło m y ś ln a  sy m p a ty a ,  > 
j a k ą  okaza l iśc ie  na  k o rz y ś ć  Polsk i c zy n i  w am  n a jw ię k s z y  i 
za szcz y t .

S ym p., tya  A ng likó w  ula ofiar n ie sp raw ie d l iw o śc i  i z łe ­
go r z ą d u  j e s t  t.,k pow sz t  chną, że się s ta ła  p ra w ie  p rz y -  ] 
s łow iem . Ż a d e n  n a ró d  nie j>ył t ik  d u g o  ofiarą n ie s p ra -  > 

w ied li  w ości i uc isku, j a k  naród  polski,  ji
T ra k ta te m  w ied eń sk im  R o s s y a  z a rę c z y ła  k o n s ty tu e y ę h  

Polsk i,  a  C esa rz  n a te n c z a s  p an u ją c y  n ad a ł  ją ,  lecz  w k ró tc e  U 
uśpiono j ą  i z a s tó so w a n ą  nie zo s ta ła .  R o s s y a  n ig d y  nie-j! 
dope łn ia ła  i dz iś  je s z c z e  n ie d o p e łn ia  zobow iązań  j a k i e  za-jl  
c iągn ę ła .  je

Ż gad za m  się zupełnie  z uczuciem pow szechnóm  w y ra - j ł  
żonem  d la  P o lsk i,  lecz pokój .czy  wojna, j e s t  to k w e s ty a j s  
w ażna ,  w y m a g a ją c a  do jrza łe j  ro z w a g i  i n ie d o tk n ę  je j  n ieb  
p o ra d z iw s z y  się w przó d  k o leg ó w  moich w rząd z ie .  J e d n a k  
panow ie!  bądźcie  pew n i,  że im udzie lę  opinij,  j a k ie śc ie  ' 
w y raz i l i  t a k  ó,obrze i żo uczynię  w s z y s tk o  co odemnie za  i 
leżeć  będzie  u la  s p r a w y  polskiej. U

P. C r  e m e r .  J e s te ś m y  ludźm i czyn u  m ilo rdz ie  i i nm -jt 
m y p rzekonan ie ,  że j e d y n y m  śro d k iem  dopom ożenia  PoLi-'i 
kom  j e s t  z a w e z w a n ie  R o ssy i ,  aby' po rzu c i ła  - sw o je  teraź-j* 
n ie jsze  p o s tę p o w a n ie ,  a  jeże l i ,  nie odpow ić  tem u  w ezw aniu ,! :  
zm usić  j ą  do te g o ,  bijąc ją .

L o rd  P a l m e r s t o n  (ze śm iechem ). Nie m og ę  b rać;  
na  sieb ie  z o b o w ią z a ń , , co do k ro k ó w , ja k ie  r z ą d  królowóji 
u zn a  za s to so w n e ,  s tanow czo  w tej m ie rze  obrać.

P ow inniśc ie  w iedzieć  pano w ie !  że obow iązk iem  m ęża  
s tanu j e s t  d a w a ć  opinię sw ą  o p rze sz ło śc i ,  m ów ić  o te r a z  - 
lićjsZośęi,  lecz ani s łow a  nie po w iedz ieć  o p rzy sz ło śc i .  To 
tylko pow ied z  ćć  m o gę ,  i e  w ie rn ie  o dd am  opinię  w a sz e j  
w ażnej -deputacyi,  z k tó re j  w idzen ia  się c ieszę ,  m in is trom  
moim k o leg o m  i że  z jed na ją  one sobie  z a p e w n e  w sz e lk ą  
uwagę.

D ep u tacya  o d e sz ła  podz ięko w aw szy '  lo rd ow i za  u p rz e j ­
me p rzy jąe ie .  R o zm o w a  t r w a ła  b lisko  godz inę .

—  B o t s  e h a f t e r  rob: z p o w o d u  te l e g ra m u  p e te r s -  
b u rgsk ieg o ,  k tó r y  donosi o o rg an izo w a n iu  z ro z k a zu  r z ą ­
dow ego  band  ch łopskich  w z a b ra n y c h  p ro w in cy ach ,  n a s t ę ­
pu jące  uw ag i:

R z ą d  c e sa r sk i  p u sz cza  sie te r a z  n a  p o l i ty czną  hom eo- 
p a ty ą ;  z am y ś la  zn iszczyć  re w o iu c y ą  p rzez  r e w o lu c y ą .  P e -  
t e r s b u rc y  m ę żo w ie  s tan u  muszą, się z n a jd o w a ć  w r o z p a ­
czy ,  k ie d y  o rg an izu ją  ż a k e ry ą ,  k tó re j  re z w e jo w i  m oże s a ­
mi n ie  zdo ła ją  p o ło ży ć  tam y . Chłopa  m o sk iew sk ie g o  p ilno ­
w ać m u s ia ła  ta m y  w  osta tn ich  la tach  si ła  w o jsk o w a ,  g dz ie  
n iegdz ie  t r z e b a  było  w k rw aw y ' sposób  u t r z y m y w a ć  go 
w p o s łu sz e ń s tw ie ,  poniew aż zn ies ien ie  n iew oln iczego  p o d ­
d a ń s tw a  u w a ż a ł  za  s y g n a ł  kom unizm u. C z y  te ż  te  h o rd y  
s t a ły  się n a ra z  ta k  lo ja lnem i,  czy  z a s łu ż y ły  n a  zaufanie, 
c z y  d a ły  d o w o d y  zam iłow an ia  p o rząd k u ,  że  m ożna im dać  
do r ę k i  b roń  i p o ru czy e  p ilnow an ie  k o m u n ik acy j?  C zy  też 
te b a n d y  ro z p o c z ą w sz y  r a z  za  n a j ła sk a w sz e m  pozw olen iem  
G ara  m o rd o w a ć  P o lak ó w  i  po p o ls k u  m y ś lą c y c h ,  n ie  rzucą  
się w net z t ą  sam ą  w śc iek łośc ią  n a  b o g a ty c h  panów  m o ­
sk iew sk ic h ?  . C z a s  p o k a ż e , 'o z y  r z ą d  r o s s y j s k i  ty m  s z k a r a ­
dnym  środk iem  ni< kopie  sobie  sam em u  do łu  n iebez p ie ­
czn ie jszego  i g łę b s z e g o  niż ten ,  k tó r y m  mu z a g ra ż a  w y ­
mianą d y p lo m a ty c z n y c h  no t m o c a r s tw .  A le  j e d n o  j a s n o  
pokazuje  się z o rg a n iź aey i  te j k o n tr - rew o ln ey i ;  m ianow ic ie  
to, że rz ą d  ro s y js k i  w a lczy ć  będz ie  z  P o ls k ą  w s z e lk ą  b r o ­
nią nie w y łą c z a ją c  i noża . I  d la teg o  w  obec  ow eg o  te le ­
g ra m u  p e te r s b u rs k ie g o  śm ie szn em  b y ło b y  p rz y p u s z c z a ć  
p o m y s ł  z aw ie szen ia  broni

—  W e d łu g  o s ta tn ich  wiadomości z. W o ły n ia  m ięd zy  
innemi sfo rm ow ał się. oduz a ł  w la sa ch  św ieżo  w sk ich  O 4 
mile od  B orycka .  W  w schodn ie j  częśc i  W o ły n ia  najs i ln ie j  
rozw inęło  s ię  w  z jache lsk im  i z a s ła w s k im  pow ia tach .  T am  
u tw o rz y ły  się d w a  znaczn ie jsze  hufce, z k tó ry ch  j e d e n  z .j- 
mował L ubar ;  a licząc  ju ż  1300  łudzi, zn iós ł  od dz ia ł  m a ­
ski e w s k i  p o d  O s trop o iem . Je  J e n  z n a czn ie jszy  h u f  ec  z a ­
jął T a ra s z e z ę ,  d ru g i  ró w n y  m u hufiec pód  d o w e  iz.twem 
K ra je w sk ie g o  lioząć  2 5 0  koni, p o łą c z y ł  się. z inn ym  o d d z ia ­
łem do 10 0 0  ludzi m ającym , p od  d o w ó d z tw e m  C ech o ń sk ię  - 
go; po łączone, p o c ią g ły  do m ia s te c z k a  P o ło nn ego ,  g dz ie  
się z nimi miało z łąc z y ć  k ilku  o fdcerów  polsk ich  w w o jsk u  
ro s sy jsk ió m  zo s ta ją c y c h  w ra z  z 6  dz ia łam i i 4 0  żo łn ie ­
rzam i.

W  dniu  2 5  po d  K oniecpolem  O lts ińsk i pob ił  b an d ę  
M oskali od 5 do 6 ro t  l iczącą ; M oska li  p a d ło  150, n a s z y c h  
2 0  oprócz  16 lekko  ran n y ch .

—  G a z e t a  n  a  r  o d  o w  a  i  w o w  s k  a m a jąc a  b e z ­
pośrednie, s to su nk i  i n a jp e w n ie js z e  w iadom ośc i z Podola ,  
W o ły n ia  i U k ra in y ;  donosi pod  d n iem  2 6  m a ja  r.  b. że n a ­
czelnik  p o w ia tu  B e rd y c z o w s k ie g o ,  z od dz ia łem  3 8 0  ludzi 
zn iós ł  ze s z c z ę te m  11 t.  m. sz w a d ro n  d ra g o n ó w  m o s k ie w ­
sk ich , ciężko ra n ie n i  p u łk o w n ik  d ra g o n ó w  i s z ta b s k a p i ta n ,  
k tó ry c h  p rzyn ies ion o  do B e rd y c z e w a .

T aż  g a z e t a  donosi p od  dn iem  27  m a ja  co n a s tę p u je  : 
W pow iec ie  Z a s ła w sk im  n a  "Wołyniu na jśw ie tn ie j  się 
pow iodło ; tam  lu d  chę tn ie  p rz y jm u je  o g ło sz eń  a  u w ła ­
szczen ia  w łościan . Z p o g ra n ic za  ży to m ie r sk ie g o  i zw ia- 
eh e lsk ieg o  p o w ia tu  w y r u s z y ł  o dd z ia ł  z 4 0 0  ludzi p o i  d o ­
w ó d z tw em  S ta n i s ł a w a  D unina  i j e d n e g o  z w y ż s z y c h  ofice­
rów m osk ie w sk ich  i s t a n ą w s z y  w T ro s c z y ,  w p ro w a d z i ł  
Z ło tą  eh ra m o tę  ' (uw łaszczen ie  -włościan) g d z ie  ła d  n a  k lę c z ­
k a c h  ta k o w ą  p rzy jm ow ał;  n a s tęp n ie  u a a ł  się do L u o a ru ,  
oczeku jąc  n a  p o łącz en ie  s ię  z innym i m nie jszym i o i d z  a- 
b.mi, tuk, że pod O s tro p o iem  l iczy ł ju ż  130 0  lu iz i  i tam że  
zniósł dw ie  r o t y  m osk  .li; ró w n ie ż  pod  H udełkow em  po 
m y ś lną  s to c z y ł  p o tyczk ę .

Z K ow na 2  i M a ja  te l e g ra m  o t r z y m a n y  donosi. K ilka  
w io rs t  od D y n a b u r g a  16 t. m. stoczono  w a ln ą  b itwę: K il­
k u ty s ię c z n y  o ddz ia ł  p o w s ta ń c ó w  u d e r z y ł  na  m o sk a li  i z a ­
da ł  im d o tk l iw ą  k lęskę ,  m ię d z y  p o leg ły m i m o ska lam i j e s t  
tak że  J e n e r a ł  k tó reg o  nazw iska  nie znam y; m o s k w a  śc  g an a  
p rzez  po w s tań có w  o t r z y m a ła  p o d czas  u c i e c z k i  znaczne po­
siłki, i w a lk a  na nowo się ro zp oczę ła  z obydw óch  s t ro n  
znaczne s t r a ty ,  ze s t ro n y  in osk w y  5 0 0  zab i ty c h  i ra n n y c h .

W a r s z a w a  dnia  31 M a ja  186 3  roku.

C ena  c x e m p la rz a  gr. 10.




